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P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dnia  1. K w ie tn ia  

Dnia w cz o ra jszego  około p o łu d n ia  lody  ru 
szyły na W is ie  p o d  W a r s z a w ą .  W o d a  d o tą d  
nie w y c h o d z i  z sw ego koryta. P r z e w ó z  dla 
p ieszych urząozony.

K o s s y  a.
Z  W i l n a ,  dnia 28. M arca.

(Don ie ś ,  pryw. )  —  Miasto nasze p r z e d s ta ­
w ia ło  p rz e z  cały ten  miesiąc n a d e r  o ż y w io n y  
w id o k  z p o w o d u  obecnośc i  w ie lu  zam ie jsco ­
w y c h  gości,  t. j. posiedzicieli d ó b r ,  p rz y b y ­
łych  tu  na se jmiki,  na  k tó ry ch  co  trzy  lala 
M a rsz a łk ó w  p o w ia to w y c h  obierają. P r a w o  
" lo so w an ia  i ob ie ran ia  m ają  c i , co p rzesz ło  
iOO dusz posiada ją ,  a takich  w  g u b ern i j  naszej 
o k o ł o  500. Z g ro m ad z en ia  o d b y w a ły  się na 
r a tu sz u  w  w ie lk ie j ,  p ięknie  ozdob ione j  sali 
a p a n o w ie  w  m u n d u r a c h ,  z o rd e ra m i  i szlifa­
m i ,  n ad a w a l i  tym  zg rom adzen iom  blask szcze­
gólny. W  sali każdy p o w ia t  ma s w ó j  s tó ł ;
głosują c z a r n e m i  i hiałemi g a łk a m i; m ó w  m ieć
n ie  w o ln o .  Z jazd ten t r w a  p rzez  4 tygodn ie  
a w  tym  czasie w ie le  d a w a ją  f e s ty n ó w  i f,a 
ló w  m a > k o w y c h ,  ale maski cha rak te ry s ty cz n e  
za b ro n io n e .

F r a n c y  a.
Z Paryża,  dnia  1. K w ie tn ia .

G sp ien ie ,  k tó re  po  ro zs trzy g n ien iu  w ie lk ić j  
w a lk i  o ta jne fu n d u sze  w  d z ien n ik a ch  od dni 
kilku sp o s t rz eg a n o ,  zam ien iło  się nareszc ie  na 
is tną  le targ ię  W  gaze tach  dzisiejszych na 
p ró ż n o  choć  jednej  szukam y  c iekaw e j  w ia d o ­
m o ś c i ,  ch o ć  jednćj u w a g i  godnej rozpraw y-

D z i e n n i k  s p o r ó w  w y n u r z a  o b a w ę .  cz>' 
p rz e z n a c z o n e  z T u lo n u  w p r o s t  do  O ra n u  
w o jsk a  jeszcze dość ry c h ło  p rz y b ę d ą ,  aby n a ­
p a d o m  A b d e l - K a d e r a  na  posiadłości nasze za- 
p o b ie d z ,  i gani M in i s t r ó w ,  że p rzedm io tu  t e ­
go tak d ługo zan iedbyw a li .  Na to o d p o w ia d a  
K u r y e r  f r a n c u z k i :  « Zaraz po  w s tą p ie n iu  
s w e m  do  M in is te ryum  Pan T h ie rs ,  o b aw ia ją c  
Się s łuszn ie  z łych  sk u tk ó w  zan iedban ia  p ro -  
w in c y i  O ra n u  ze s t ro n y  Marszałka \  alće, da ł  
m u  rozkaz ,  aby' d w a  bata liony zg ron iadzonć j 
p o d  A lgierem  armii dla w z m o c n ie n ia  d o w o ­
dzone j przez  G en e ra ła  G u e l ien e u c  d y w iz y i  
w y p ra w i ł .  Marszałek depeszę  tę  z a p e w n e  d. 
4. albo 5. M arca o t r z y m a ł ;  s ły ch ać ,  że dn .  7, 
zupe łn ie  o d m o w n ą  da ł  o d p o w ie d ź ,  p r z y ta ­
czając za p rzyczynę  w z b ra n ia n ia  sw e g o  r o z ­
poczętą p rz e c iw  Ć herchel  w y p r a w ę .  P o  ode­
b ran iu  tej o d p o w ie d z i  P re ze s  Kady oficera do  
Afryk, w y s ia ł ,  k tó ry  M a rsz a łk o w i  V alee  ten -  
ze sam  rozkaz  p o w tó r z y  i m u  o ś w ia d c z y ,  że



gabinet teraźniejszy b ezw aru n k ow ego  w y m a ­
ga posłuszeństwa. Jeżeli się rzecz tak ma, 
nie lest to w in ę  M inisteryum , jeżeli potrzebne  
w  Oranie w zm ocn ien ia  w  porę nie nadejdę.  
Marszałek V a lee ,  którego niekarność tak dłu- 
go cierpiano, gra Formalnie rolę Wicekróla,  
nie słuchając niczyich rozkazów . Ostatnie  
wypadki konieczności postawienia  na czele  
osady innego męża dostatecznie d o w io d ły ,  a 
skoro przejrzymy spis naszych znamienitych  
w o js k o w y c h ,  przekonamy s ię ,  że w  tej m ie­
rze nie na samym Generale Uugeaud ograni­
czeni jesteśmy."

W ia d o m o ,  iż w  robieniu p o sągów  z ka­
mienia są trzy rozmaite peryody: w yrob ien ie  
z gliny w z o r u ,  czyli modelu, przez samego ar- 
tystę , p otem  ociosanie zgruba (mise a pointę) 
kamienia, co zw y k le  zostaw ia  s ję uczniom  
sn ycerstw a;  i nakoniec w ykończen ie ,  rów n ież  
przez samego mistrza, który w  tym dopiero 
peryodzie nadaie dziełu p r a w d z iw y  jego w y ­
raz i czyni zeń przedmiot sztuki. Kobota
ociosyw ania  podług d o tychczasow ych  sposo­
b ó w  zabierała od 5 do b tygodni czasu i nie - 
z a w sz e  była p e w n a , gdyz niezręczna ręka 
m ogła  się unieść i uszkodzić cały kamień, —. 
P a n  D utel św ie ż o  w ynalazł  m ach inę , za po-  
m ocą  której każdy, n a w e t  nie artysta, nawet  
dzieck o , w  przeciągu tylko tygodnia może z 
największą dokładnością w y k o n y w a ć  robotę 
o c iosyw ania  podług w z o r u ,  do ostatecznego  
■wykończenia, które już sam mistrz dłutem  
dopełnia. Płody tego w y n a lazk u , który zdaje 
się obiecywać^ w ielkie u łatwienia, były z ło ­
żon e  Akademii nauk na posiedzeniu 9. Marca;  
lecz  szczegóły  samego mechanizmu zostają 
jeszcze tajemnicą.

Z d n i a  2. K w i e t n i a .
U m iark ow an y  to n ,  w  jakim la P r e s s e  od  

dni kilku p rzem a w ia ,  naprowadziła  niektóre 
dzienniki na d om ysł ,  ze dziennik ton pokój 
z n ow ern  Ministeryum za w r ze ć  zamyśla. Dziś 
w i ę c  w yraźn ie  o św ia d cz a ,  ze umiarkowanie, 
jakiego się teraz po z w y c ię s tw ie  i . I rnersa 
trzym a, poczytuje sobie za o b ow iązek  w in n y  
sw e m u  stronnictwu, łecz że tak ow e me tchnie  
żadnym interessem osobistym albo tez służe­
bnością. « W sz y s tk o ,  cośm y o Panu Ih iersie  
p o w ie d z ie l i ,  dodaje, i teraz jeszcze p o w ia d a ­
m y. N igd yśm y m u nie zaprzeczali przewagi,  
jaką jako mąż m ó w n ic y  posiada, ale odm a­
w ia m y  mu wszelkiej głębszej r o z w a g i ,  jaka 
dyplom atykow i przystoi.  N igdyśm y m u  nie  
zaprzeczali ,  żeby się w  p rzyzw oitym  czasie 
nie  umiał przyoblec w  sukienkę >»dziecka re- 
w o lu c y i  l ip co w e j ,"  co na zgrom adzen ie ,  o- 
w io n io n e  duchem rów n ości ,  zaw sze pom yślny  
W yw iera skutek, A le  sądzim y, że natchnie­

nie jego tylko jest c h w i lo w e  i że żadnej a ża­
dnej stałej nie ma w oli .  Nigdyśmy rnu nie  
zaprzeczali do najwyższego stopnia posuniętej  
sztuki w p ły w a n ia  na osoby zwyczajne • ale 
przekonani jesteśmy, źć mu całkiem na g łębo-  
kiem przekonaniu i szczytnych schodzi myślach. 
Zdanie to o Prezesie rady ministeryalnej z dn. 
1. Marca zaw d zięczam y P rezesow i rady ga.i 
b inetow ej z dnia 22. Lutego Sądzimy, 'że°o- 
statnie te w iersze  zdołają każdego dostatecznie  
przekonać, iż umiarkowanie nasze bynajmniej 
na p ośw ięcen iu  n iezawisłości nie polega "

Xiiąźę Orleański od w ied z i ł  dziś w szystk ich  
Ministrów.

S i e c l e  w z y w a  rząd, aby spoko ności, jaka 
za p e w n e  po w a lc e  parlamentarnej nastąpi, 
uzył na załatw ienie w ielkich  n arod ow ych  i 
towarzyskich pytań. Szczególniej zaś zmianę  
kodexu karnego za n ieod zow n ie  potrzebną  
poczytuje.

Jeden d z i e n n i k  o p o  z y  c y  j n y zawiera co 
następuje: »Od kilku dni miano tajne wydatki  
Ministerstwa spraw  zagranicznych w  najohy­
dniejszy zm arnotrawić sposób. R ozdano około  
SO,000 frari pom iędzy różnych pisarzy, w p ły ­
w ających  do prassy peryodycznej.« — D z i e n ­
n i k  h a n d l o w y  dodaje: „.Pan Thiers nieza­
w o d n ie  w iad om ość  takową zbijać będzie. Ale  
niestety w ypad ek  tak ow y  żadnej nie ulega 
W ątp liw ośc i .«

Z d n i a 3 K w i e t n i a .
N iążę Orleański dzisiaj do Ałryki się udał.
M o n  i t e  u r p a r i s i e n  d onosi:  “ Dzisiaj do 

Ministeryum sp raw  zagranicznych nadeszły  
depesze z T a n g e r u  z dnia 14. Marca. Nie  
wspom inają  one nic zgoła o w y p o w ie d z e n iu  
wojny^przez Cesarza Marokańskiego."

1 enze sam dziennik ośw iadcza się być u m o ­
co w a n y m  do zbijania w iad om ośc i w  »Quoti-  
dienrie" i „ Com m erce « podanej, jakoby Pan 
l tners od dni kilku 80000 fr. m iędzy rozmai­

tych autorów  i dziennikarzy podzielić kazał.
, zeszłej goniec z L ondynu  tu przeje­
żdżał. Udaje się do Marsylii,  skąd się do 
Neapolu puści. W ie z ie  depesze dla P. T em -  
ple ,  posła angielskiego przy d w o r ze  Neapo-  
htanskim. S łychać, że p ostępow anie  Pana 
■t empie nie uzyskało zupełnie p o ch w a ły  ga­
binetu z St. James.

Wczoraj w ieczorem  krążyła w  stolicy po­
głoska, że C a b r e r ę  w  Francy i, w  okolicach  
Pau, are sz to w a n o ;  g ło szą ,  że miał paszport 
do Rzymu. Przec iw nie  twierdzą listy z J]a. 
jonne, że Cabrera stanąwszy zn o w u  na czele  
w ojska s w e g o  działania p rzec iw  Krystynistom  
r o z p o c z ą ł ; wyglądają co chw ila  doniesienia  
O walnej rozprawie-



Z T u l  o n u ,  dn. 28. Marca.
O k r ę t y ,  składające eskadrę o d w o d o w i ;  pod  

r o zk aza m i W ic e  admirała R o s a r a e l a ,  o tr z y ­
m a ły  r o zk a z ,  ab y  w  p ie r w sz y c ł i  dn lach K w i e ­
tn ia  b y ły  w  p o g o t o w iu  d o  ut ânla Sl? P ° d  śa -  
gle. Pan M u n s te r ,  oficer o r d y n a n s o w y  X ię -  
cia O r lea ń sk iego ,  stanął dziś  z  częśc ią  poja­
z d ó w  K r ó le w ic z a  w  }  u lon ie  i jutro p uśc i się  
o k rę te m  p a r o w y m  >> C h i  m a i  re*' do  Algieru.  
Z w ia s tu j e  on  bliski przyjazd  X ięcia  O r le a ń ­
sk iego  i Aurnale. Z o k o l icz n o śc i  tej w n o s z ą ,  
że  eskadra o d w o d o w a  z K ró le w ic z a m i  do  
A lg ie r u  o d p ły n ie ,  i ze  n asze  okręty , w  czasie  
w ie lk ić j  w v p r a w v ,  na p r zem ia n y  o k a z y w a ć  
się będą p rzed  T u n ise m  i o k o ło  w y b r z e ż y
m a r o k a ń s k i c h .

K u r y  e r  f r a n c u z k i  tak p r z e m a w ia  o b l i­
sk im  w y j e ź d z ie  Ą ięcia  O r leań sk ieg o :  „ Xi ą ż ę  
O rleański udaje się do  A fr y k i ,  g d z ie  d y w iz y i  
jednćj w  ciągu w y p r a w y  p r z e c i w  A b d e l  K a-  
d e r o w i  h etm anić  b ęd zie ,  N ie  z a b a w i  o n  tam  
d łu żej  jak 3 tygodn ie .  D o w ó d z t w o  to  o tr z y ­
m a ł  X ią ź ę  O rleański od  osta tn iego  Miriistery- 
u m ,  i trzeb ab y  dane m u  p o z w o l e n i e  na p i ­
śm ie  c o fn ą ć ,  g d y b y  go  od  u d zia łu  w  tej w y ­
p r a w ie  w s tr z y m a ć  chciano .  ̂ O b e c n o ś ć  K r ó ­
l e w ic z a  przy  w y p r a w i e  w o je n n e j  n igd y  n ie ­
przyjem ną b y ć  nie  przestanie .  P r z y z w o i to ś c i  
a lb o w ie m  lub tr o sk l iw o śc i  o  jego u trzym an ie  
z w y k le  się p o li ty czn y  interes i sz c z ę ś c ie  armii  
p o ś w ię c a .  W y p r a w y  d o  K on s ta n ty n y  i M as-
kary dosta teczn ie  d o w io d ły ,  ze K r ó le w ic z ,  n ie  
m ający  n a cze ln e g o  d o w ó d z t w a ,  a lbo d o w o ­
d z ą c y  b e z  d o s ta teczn eg o  d o św ia d c z e n ia  ra­
c z e j  na z a w a d z ie  staje, n ie  żeb y  się m ia ł  p r z y ­

c z y n ić  do p o m y ś ln e g o  skutku w y p r a w y  Z ża ­
lem  zatem  patrzy m y  na w y ja z d  Xięcia O r leań ­
sk iego  do A lg ier u ;  ale  c h ę tn ie  przyzn a jem y ,  
że  M in isteryum  nie m o g ło  o d m ó w i ć  X ie c iu  
sp o so b n o śc i  do  pokazania  A r a b o m , iż X iążęta  
fran cu zcy  do c ze g o ś  w ię k s z e g o  je szcze  są u- 
s p o s o b ie n i ,  nie  zaś do sa m e g o  z w ie d z a n ia  w  
p o k o ju  n a leżą cego  do nas kraju. X. O rleański  
p o czy tu :e  w y p r a w ę  do B ib a n u ,  która c h o ć  
w y b y c h u  w o j n y  n ie  w y w o ł a ł a ,  jednak  go  
p r z y sp ie sz y ła ,  za gatu n ek  zo b o w ią z a n ia ,  jakie 
p rzyją ł na s ie b ie ,  a b y 'n a  p ie r w s z y  szczęk  o-  
ręża  przyb iegał p od z ie la ć  tru d y  i n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w a  w o j e n n e . «

Z A l g i e r u ,  dnia 23. M arca.
(M oniteur A lgeren.') —  Armia zajęła d. 15

b. m. Cherchel,  nie d ozn aw szy  żadnego oporii
z  s tron y  ludności kabylowskićj. O b r a z a ,  w y ­
rzą d zo n a  b an d erze  naszej p rzez  zabranie  je ­
d n e g o  okrętu  k u p ieck iego ,  w y m a g a  o b sa d z e ­
nia p o r tu ,  k tóryb y  p r z e d s ię w z ię c ia  korsarzy  
m ó g ł  u ła tw ia ć .  R ó w n o c z e ś n ie  p o trzeb n ą  b y ło  
r z e c z ą ,  p rz y  r o z p o c z ę c iu  w y p r a w y  w o je n n e j

z a p e w n ić  armn naszćj n o w y  p u n k t  oparcia  
się w  czasie  n o w y c h  d z ia iań  w o je n n y c h  A r­
mia c x p e d y c y ,na z a trzy riJafa się  p r / e z  3  d n ; 
w  C h erc h e iu ,  dla p o s ta w ie n ia  m iejsca  te g o  
w  stanie o b r o n y ,  a dr, 19.  p o w r ó c i ł o  w o j s k o  
na dolinę  M etidsza. D nia  19. i 20. straż tylna  
kilka lekkich utarczek z A rabam i s toczy ła*  
ty m c z a se m  nieprzyjaciel ciągle b y ł  zan ad to  od  
k o lu m n  naszych  o d d a lo n y ,  aby  z  n im  sta n o­
w c z ą  b i t w ę  s to czyć  b y ło  m ożn a . N ie p r z y je ­
m n e  p o w ie t r z e  zm u s iło  korpus e x p e d y c y jn y  
p o w r ó c i ć  d. 21. do w y ż s z e g o  o b o zu  pod  B li­
dą. A rm ia  jed n ego  tylko utraciła c z ło w ie k a ,  
który w  czasie p r z e p r a w y  p rzez  Chiffę  u ton ą ł .  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. K w ie tn ia .

K u r y e r  z n o w u  raz z a p e w n ia ,  że z a w a r ­
c ie  traktatu m ię d z y  g a b in etem  rossyjskim i a n ­
g ie lsk im  w k r ó tc e  nastąpi. R ossya ( p o w i a d a  
w s p o m n ia n a  g a z e ta )  ch c ą c  Anglią ile m o ż n o ­
ści od  F ra n cy i  o d s tr y c h n ą ć ,  g o t o w a  na k o ­
r z y ść  A nglii  w a ż n e  c z y n ić  p rzy zw o le n ia .  J u s  
w  tej o k o l iczn o śc i ,  że  P o s e ł  turecki na o d b y ­
w a n y c h  p rzez  w ie lk ie  m o c a r s tw a  w z g l ę d e m  
s p r a w  W s c h o d u  k o n feren cya ch  ma b yć  p r z y ­
to m n y m ,  upatruje w s p o m n ia n e  p ism o  ozn a k ę  
zm ia n y  sp o so b u  m yślen ia  R ossy i  p od  w z g l ę ­
d e m  tej w a ż n e j  s p r a w y  i d o d a e ;  «A ż do  osta­
tn ich  c z a s ó w  R ossya  żad n em u  m o c a r s tw u  d o  
sp r a w  ty c h  m iesza ć  się n ie  p o z w a la ła ;  nie  
chcia ła  tego  d o p u ś c i ć ,  że b y  kto m ię d z y  nią a 
T u rc y ą  stanął.  Z rz e k łsz y  się o b e c n ie  tej p o ­
li tyki,  traktat z C h u n k ia r - Skelessi  sama nie­
jako nicuje. W s z a k ż e  ż a ło w a l ib y ś m y ,  gdyby  
L o r d  P a lm er sto n  z b y t  p o p ę d l iw ie  na tej d ro­
d z e  u w ie ś ć  się dal ,  którą m u  R ossya  wytyka-  
Jeże l i  g o  o b u r zen ie  na B a sz ę  E g ip tu  do prr-y*_ 
jęcia w n io s k u  zbrojnej  dem onstracy i Angin  1 
R o ssy i  p r z e c i w  E g ip t o w i  s p o w o d u j e ,  sp r z y ­
m ie r z ę  z E rancyą is totn ie  za z e r w a n e  p o c z y -  
taćby  w y p a d a ło .  Francya nie w k r o c z y  w p r a ­
w d z i e ,  aby  B aszy  b r o n ić ,  ale z a p e w n e  g d z ie ­
indziej s p r z y m ie r z e ń c ó w  szukać b ęd z ie .  N ie  
p o c h w a la m y  w p r a w d z i e  bynajmniej u zu rp a -  
c y i ,  z jakiem i Francya tu ó w d z ie  w y s t ę p u j e  
i o k a z y w a n e j  p rzez  nię chęci g n ęb ien ia  i c i e ­
m iężen ia  s ła b ych ,  ale form aln y  r o zb ra t  m i ę ­
d z y  gabinetam i M. Jam es 1 I uil leryjskim szk o -  
d l i w e b y  jednak skutki za sobą p oc iąg n ą ł .  N a ­
ród  francuzki nie  m o ż e  d łu g o  zostać  o z ie m -  
b ły m . sk o r o  się raz p r zek o n a ,  że  A nglia  n im  
g ard zi,  rząd sw ó j  d o  n iep rzy ja zn ych  k r o k ó w  
z n i e w o l i ,  a rząd łrancuzki —  teg o  n ie  z a p o ­
m in ajm y —  g ło s o m  ludu o p rze ć  się n ie  z d o ła ."

S tósow n ie  do gazety T i m e s ,  M in is trow ie  
z p o w o d u  zapowiedzianej na d. 7. K w ie tn ia  
przez Sir J. Graham’a m ocyi w z g lę d e m  sp raw  
chińskich, yy najw iększym  mają być k łopocie .
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L o r d  J .  Rus se l l  p i l n y  b a r d z o  okó ln ik  do  
w s z y s t k i c h  m in i s t e ry a l ny ch  w y d a l ,  z  w e z w a ­
n i e m ,  a b y  w  d n iu  t y m  w  I z b i e  się z n a j d o ­
w a l i .  W  gab inec i e  w i e l k i e  p a n u j e  r o z d w o ­
j en i e  a j e d e n  z M i n i s t r ó w  r ad z i ł  n a w e t ,  a b y  
I z b ę  r o z w i ą z a n o ,  b y  t y m  s p o s o b e m  klęski  u m ­
knąć .  W s z a k ż e  i nn i  M i n i s t r o w i e  t ego  byl i  
zd an i a ,  i i  w y p a d k u  się d o c z e k a ć  a na  p r z y p a ­
d ek  klęski  c o ł n ą ć  się w y p a d a .

P.  b e l i ,  z n a n y  z z a b i e g ó w  s w o i c h  w  b z e r -  
ka sy i ,  d. 9. M a r c a  d o  A t e n  p r z y b y ł  i w k r ó t c e  
d o  Angl i i  p o w r ó c i ć  z a m y ś l a ;  w  sk u t ek  p o n o ­
s z o n y c h  m i ę d z y  g ó ra l a m i  t r u d ó w  m o c n o  na
z d r o w i u  uc i e rp i a ł .  . .

S t a n d a r d  do n o s i  s t ó s o w n i e  d o  p i s m a  p r y ­
w a t n e g o ,  ma j ą ce g o  b y ć  o  16 dn ,  n o w s z e m  o d  
o s t a tn i c h  t u  z C h i n  nadesz ły  c h  i d o  dn i a  10 . 
G r u d n i a  s i ęga j ących  w i a d o m o ś c i ,  ze  K a p i t a n  
E l l i o t  z n o w u  m a  l e p sz ą  n a d z i e j ę  i p r z y j azne  
z a ł a t w i e n i e  s p o r u  z n a s t ę p c ą  K o m m i s s a r z a  
L i n  p o d o b n ć m  do  p r a w d y  po czy tu j e .  M i ,u °  
t o  u z b r a j a n i a  p r z e c i w  C h i n o m  w  B o m b a j u  
z  n i e u s t a n n ą  p o p i e r a j ą  go r l iw o śc i ą .

P r z e z  M a l t ę  o t r z y m a n o  t u  l i sty z A le sa n -  
dryi z dn. 7- m.  b .,  które uz b r a j an i a  t a m ec zn e  
n i e t y lk o  j ako  o g r o m n e  o p i s u j ą  , l e cz  tez  w b r e w  
i n n y m  d o n i e s i e n i o m  g ł o s z ą ,  ze  s l uz ba  w 0 j- 
s k o w ą  t a m  b a r d z o  u l u b i o n a ,  k i edy  n a w e t  ko* 
b i e t y  z  s w o j ą  t r z c i ną  c u k r o w ą  się mus t ru j ą ,  
p o d c z a s  k i e d y  i ch  a r a bs c y  k o c h a n k o w i e  k o ­
m e n d e r u j ą .  Sir Mojż esz  M o n t e h o r e  o ł i a r o w a ł  
s i c  p o d c z a s  s w o jć j  o s t a tn i e j  p o d r ó ż y  a o  Pa le s ty ­
n y  źe p o da tk i  d l a  p i e l g r z y m ó w  ż y d o w s k i c h  do
J e r o z o l i m y ,  w  ilości o4,000 ki es ,  sam z w ł a ­
sne j  k i e szen i  z ap ł ac i  jezel .  m u  p o z w o l ą  yv m i a ­
s t a c h  ś w i ę t y c h  o sa d y  ż y d o w s k i e  poz ak ł adać .  
W i c e k r ó l  z g o d z i ł  się n a  t o ,  a le  p o d  t y m  w a ­
r u n k i e m ,  a b y  o s a d y  te  za  n a r o d o w e  i m e  s t o ­
j ą ce  p o d  o p i e k ą  e u r o p e j s k ą  p o c z y t y w a n o .  S tó -  
so w  n i e  d o  d o n i e s i e ń  z  h e n n a  r u  z m ie s i ąca  
G r u d n i a ,  d ro g i  t a m e c z n e  A r a o o w i e  n i e p o k o ­
j ą ,  k t ó r z y  w  p u s z c z a c h  K a r n a p u  ^ s z y s  °> 
co  się im  n a w i n i e , n i e l i t o s c i w i e  z a J ją-

P o ż a r y  t ak  się w z m a g a j ą  w  I S e w - Y o i k ,  ze 
31. S t y c z n i a ,  k o m i t e t  b e z p i e c z e ń s t w a  
p u b l i c z n e g o ,  z ł o ż o n y  z  57 o b y w a t e l ,  u- 
t w o r z y ł  się d l a  u ło żen i a  się z  M e r e m  i m u n i -  
cypa l no śc i ą  o ś r o d k a c h  u s t a n o w i e n i a  pol icyi ,  
k t ó r a b y  c z u w a ł a  n a d  b e z p i e c z e ń s t w e m  p o -
w s z e c h n ć r a .  W  c i ągu  s t y c z n i a  b y ł o  p o ­
ż a r ó w  w  N o w y m - Y o r k u ,  to  j es t  p o  j e d n y m  
n a  d z i eń  ; s z k o d y  w y n o s z ą  d o  3 mi l .  do l l a r .

X ią ź ę  E r n e s t  S a s k o  - K o b u r g s k i  p o w r ó c i ł  
z  p r o w i n c y i  g dz i e  o d w i e d z a ł  w y z s z ą  s z l ach t ę .

S i ą ż ę  R o x b o u r g h  i Elr. K o s ć b e r r y  o t r z y m a l i  
od  K r ó l o w e j  i n sygn i j e  s zk oc k i e go  o r d e r u  o stu .

M o r n i n g  P o s t  z a p rz e c z a  w i a d o m o ś c i  u-  
m i e s zc z o n e j  w  d z i e n n i k a c h  f r a n c u z k i c h , j a k o ­

b y  K ięź na  K e n t  t o w a r z y s z y ć  m ia ł a  X i ężn iczce  
\V ik t o ry i  h a s ko  - K u b u r g s k i e j , w  jej p o d r ó ż y  
d o  P a ry ża .

P rzy by l i  t u  p e ł n o m o c n i c y  z a k ł a d ó w  r ęk o -  
d z i e l ru cz n y ch  i m ia s t  h a n d l o w y c h ,  k t ó r z y  chcą  
być  o b e c n i  w  czas i e  o d b y ć  się ma j ące j  w  p a r ­
l a m en c i e  w a l k i  o  p r a w a  z b o ż o w e .  J u t r o  mieć  
b ę d ą  p i e r w s z e  s w o j e  z g r o m a d z e n i e .

A m e r y k a n i e  z a cz yn a j ą  s p r o w a d z a ć  tu  h e r ­
b a t ę  z N e w - Y o r k .  G a r r i c k  p r z y w i ó z ł  ś w i e ­
co 4,700 sk r z y ń  t ego  a r t y k u łu .

W e d ł u g  l i s t ó w  p r y w a t n y c h  z B o m b a y ,  
d w ó c h  k u p c ó w  p e r s k i c h  o d e b r a ł o  sob i e  życie ,  
w  sk u t k u  o l r z y m a n ć j  w i a d o m o ś c i ,  źe  r z ą d  
angielski  o d m a w i a  w y n a g r o d z e n i a ,  za  w y d a ­
n e  na  z a p e w n i e n i e  K ap i t a n a  E l l i o t  o p iu m .

u i k o w n i k  S l o d d o r d , m i a ł  zo s t ać  w y p u -  
s zczony  na  w o l n o ś ć  p r z e z  r z ą d z c ę  B u c h a r y ,  
/- w a r u n k i e m  że b y  m u  u t w o r z y ł  k o r p u s  a r t yU

G o u r i e r  og ła sza  t ab l i c e  s t a t y s ty cz ne  r ę k o ­
dziełu!  W i e l .  B ry t a n i i ,  z  k t ó r y c h  w y n i k a ,  ze  
l . czba  r o b o t n i k ó w  p ra c u j ą c y c h  na f a b r y k a c h  
w y r o b ó w  b a w e ł n i c z n y c h  jest  259,962.  w e ł n i a ­
n y c h  5 4 , 6 2 ó ; na f a b r y k a c h  liri i p o w r o z ó w  
31,9 09;  w y r o b ó w  l n i a n y c h  4 j ,48ó,  j e d w a ­
b n y c h  34 ,2ó3 ,  w  ogó l e  424,209.

Z. d n  i a 3.  K w i e t n i a .
P o s e ł  angiel ski  w  S t a m b u l e  s t ó s o w n i e  d o  

o s t a t n i c h  do n i e s i eń  z tej  s t o l i cy ,  d o c h o d z ą ,  
c y c h  do  d. 11. M a r c a  i w  M o r n i n g - C h r o ­
n i  c l e  u m i e s z c z o n y c h ,  m i m o  odd a l e n i a  P a .  
t r y a r c h y  j es zcze  ciągl e p o d o b n o  m a  p r z y c z y n y  
do  n i e u k o n t e n t o w a n i a  w  tej  s p r a w i e .  D ó  
E r z e r u m u  p r z y b y ć  m i a ł  o f i c er  angie l ski ,  k t ó r y  
P u ł k o w n i k o w i  S h i e l  w r ę c z y ł  r o z k a z ,  ab y  się 
d o  1 e ó e r a n u  uda  . s a t ys fakeyi  za  w y r z ą d z o n e
Św aH y m - a n ” 1 , n  k r z > w d y  zażąd a ł  z o-  

Ł'®r*iem, ze s k o r o  za do ść c z y n i e n i e  to
yc  mi a s t  m e  n a s t ą p i ,  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l ­

skie się r o z p o c z n ą
K o n f e r e n c y e  w z g l ę d e m  s p r a w  W s c h o d u  

o d b y w a j ą  się z n o w u  o d  dn i  ki lku z p o n o w i o ­
n ą  cz yn no śc i ą .  O b a w i a j ą  się r o z poc zęc i a  k r o ­
k ó w  n i ep rzy j a c i e l s k i ch  ze  s t r o n y  M e h m e d a  
A lego .

Nies i e  p o g ł o s k a ,  że  k u p c y  c ł i ińscy p e w n e  
czynil i  k ro k i ,  a b y  z a ł a t w i e n i e  s p o r u  z A n 0 li» 
w  P rzy j a żn y  s p o s ó b  o s i ągn ię to .

N i e n t c  y.
Z  F r a n k f o r t u  n. M . ,  d n i a  5. K w i e t n i a .
W ł a ś n i e  d o c h o d z i  t u  ta z a s m u ca j ą ca  n o w i ­

n a ,  źe C e s a r s k o  ros sy j sk i  R z e c z y w i s t y  T a jn y  
R a d z c a  S t a n u ,  P a w e ł  D e m i d o w ,  w  
d r ó ż y  z B ru x e l l i  d o  E r a n k f o r t u ,  dn i a  dzis ie j .  
s z ego  p o  p o ł u d n i u  w  M o g u n c y i  pa r a l i ż e m  r u ­
s z o n y ,  z s z e d ł  z  t ego  św ia t a .
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A u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. Kwietnia .

( G a z .  pow.  L ipska . )  -  5'. K w ' ^ n , a
Xiążę Ferdynand  S a s k o - Koburgsk .  w y b i e r z e
.,*« w  p od r ó ż  do Bruxell.  . Pa ryża  na slub
*w ćj  córki ,  Xiężniczki 1 fi6, o°\’
X i ążę August  (u rodzony  d. 13. C z e r w c a  1818.) 
t o w a r z y s z y  m u  tg rażą . mo c n o  głoszą,  ze ma  
•obie  z a ś l u b i ć  w k r ó t c e  rn.eszkającą w  Br u-  
xelli Sięźniczkę b y d o m ą  A r e n b e r g  ( u ro dz on ą  
d. 18. Grudn ia  1820.) _

VV G a z e c i e  P o w s z .  donoszą  z W i e d n i a  
po d  d- 28 Marca ,  i i  J .  G W .  Arcyxią /ę  Jan  
uda ł  się t emi  dniami  do O ł o m u ń c a ,  dla p rzy  
pat rzen ia  się,  jak g łoszą,  b u d o w o m  r o z p o c z ę ­
t y m  około tw ie rd z y  tamecznej .  Z u k o n t e n ­
to w a n i e m  u w a ż a m y ,  jak p r z y z w o i c ie  ko rz y­
stają z pok o ju ,  aby  Austryą w e w n ą t r z  i nad  
granicami w zm oc n ić .  Z ac z ą w s z y  na zacho-  
dzie od zakładania ob o zu  po L inz em i po s t ę ­
pu jąc  ku p o łu d n io w i  do riow-ych za k ła d ó w  

T yro lu  i W e r o n i e ,  p o te m  na w s c h o d z ie  
do  rozsze rzonych  dzieł  t w ie r d z y  w  C o m o r n ie  
i nareszcie na północy aż do  t w i e r d z y  o łomu-  
nieckiej ,  w i d z i m y  całe kra e dziedz iczne 
z stolicą w  około b u d o w a m i  fortyfikacyjnemu 
po d łu g  n o w e g o  sys tematu  do tego s topnia 
o to cz o ne ,  że na p rzyszłość każdemu n i ep rzy ­
jacie lowi ,  ską dko lwiekby  on  się p o ja w i ł ,  t ru -  
d no by  by ło  w ta r g n ą ć  w  głąb  Austryi .  P Q. 
r ó w n a w s z y  zaś t o ,  co się tu w  kra ju w  zu­
p e ł ne j  o d b y w a  cichości ,  z t e m ,  co w  p a ń ­
s t w ie  po gran icznem pr zez  wie lką  b u d o w ę  
t w i e r d z y  w  Irigolstadzie zamierzają,  co w  P r u ­
sach nadreńskich  p r zez  Ehre r ib re i t ens te inu  
w y b o r n e  zakłady o b r o n n e  i w  Hessyi nadre ń-  
skićj p r zez  ob sz e rn e  i po tężne  zakłady p od  
Moguncyą  j uZ ° d  d a w n e g o  czasu u r z e c z y w i ­
s tn iono ,  natenczas spos t rzeżemy linią fortyfi­
kacyjną Niemiec zachodn ich  aż d o  os ta ­
t ecznego p o łu d n io w o  - w s c h o d n i e g o  krańca,  
k tó ra  z a p r a w d ę  potężną  dla Niemiec staje się 
zaporą.  ,

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 25. Marca.

(Gaz .  p o w s z )  — Pogłoska o z rzeczen iu  się 
przez  Don  M i g u  e l a  t ronu  portugal skiego na 
coraz  więks zą  zasługuje wia rę .  P o w i a d a j ą  
już n a w e t ,  |aką m u  rocz ną  pensyą  z e p e w n io -  

v:„l.ińr7,v tvlko zw ol e n n ic y  iegn et™..

T u  i W W i t e r b o  a r e s z to w a n o  kilka osób, 
to ,  jak w ies e  niesie ,  z p o w o d u  z a m a c h ó w  

oł i tycznych.
Dziś r ano  rzadkie  mieliśr

już n a w e i ,  i**?  v * r —yv.? ^c p uw ni o -
no.  Niek tórzy tylko zw o le n n i c y  jego s t r o n ­
n i c t w a  nie zgadzają się na t o ,  i ws ze lk ic h  u- 
i y w a j ą  s p o s o b ó w ,  aby z a w ią z an e  w  tej m i e ­
r ze  uk łady  ze r wa ć .  VV yc hod zą ca  w  Mod en ie  
gaze ta :  L a  v o c e  d e l l a  v e r , t a  za w ie r a  kil­
ka a r t y k u ł ó w ,  o k tó rych sądzą,  ze w y p ł y n ę ł y  
a p ióra j ednego znakomi tego m ę ż a ,  obezna^ 
n eg o  dok ładn ie  z całą tą sprawą.

1 r / a dkie mie l i śmy  z j aw is ko ;  cały 
R z y m  i Lampagna,* jak daleko ok ie m zasięgnąć 
m o ż n a , by ły  śniegiem okryte.  S n i eg ten p a ­
dał  p r zez  kilka godzin  i z i emię na p<jf s to p y 
okry ł .  T e r a z  się z n o w u  w y po g o d z i ł o  i s łonce  
stopi  n ie za wod ni e  w k r ó t c e  śnieg w ś r ó d  palm,  
p o m e r a ń c z y ,  cy t ryn  i i n n y c h  o w o c  ó w  p o ł u ­
d n i o w e g o  klimatu.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 15. Marca.
(Guz.  powsz. )  — M e h m e d  Ali w y d a ł  z n o w u  

do  W .  W e z y r a  p ismo,  w  z w y c za jn y m  sposo­
bie u ło ż o n e ,  pełne obłudy i o świadczeń  b e z ­
w a r u n k o w e j  uległości swojej .  Między innćmi  
p o w i a d a  j e dn ak ,  że g o tó w  się p o r oz u m i eć ,  
ale w  osta teczności  też wszys tko  po św ię c ić  i 
p r zyk ła d  wie lk iego W a s h i n g t o n a  naś lado­
w a ć ,  ktorego cnoty  obywate l sk ie  zaw sze  p o ­
dz i wia ł  i sobie p rz y sw o ić  się starał ;  bo  tylko 
dla ludu sw eg o  żyć i dla niego zginąć pos ta­
now i ł .  P o r ó w n a n i e  to z W a sh ing to nem  zaiste 
b a r d z o  w y m u s z o n e ,  zdaje się wsze lako ,  że 
M e h m e d  Ali z umysłu  tak się nad n iem r o z ­
w o d z i ,  aby L o r d o w i  Ponsonby ,  k tó ry P o r tę  
całkiem o w ł a d n ą ł  i najzacię tszym W icekróla 
p r z e c i w n i k i e m ,  p r zy p om ni ć  epokę ma jącą z 
obecnośc ią  niejakie p o d o b ie ń s tw o  i z w r ó c i ć  
u w a g ę  jego ,  że w  os ta t e czn ym  pr zypa dku  p o ­
d o b n e  w y d a ć  mo ż e  skut ki ,  jak w a l k a  Pół­
nocne j  A m er yk i  o n iepod leg łość ,  t. j. zupe łną 
n iezawis łość  M e h m ed a  Alego i pow s ta n ie  zje­
dnoczonego  p a ń s t w a  Arabskiego.  Wszakże  
na wszys tk ie  t e  przycinki  i po r ó w n a n ia  wc a le  
nie  zwa żano ,  a U icekról  w k r ó t c e  się przekona,  
że n a p r ó ż n o  się silił.

Donoszą  z Konstan tynopo la  pod  d. 10 Marca:  
- T u r e c k i  Nowy'  Rok  1256 zaczął  się dnia 5. 
Marca — Na zgromadzen ie  wfelkiei P a d y ,  o d ­
by te  u Wys ok ić )  Por ty  d. 8. Marca ,  p r z y b y ł  
d i g o  Suł tańska Mość .  w  którego obecnośc i  
min i s t e r  s p r a w  zagranicznych,  R . sz y d  Basza, 
odczy ta ł  w y m i e r z o n y  do c z ł o n k ó w  R adj  
W y s o k i e j  Po r ty  nas tępujący H a 11 y s z e r  y f:
» P o lecono  W a m  by ło  przy p ro w a d z ić  do  sku t­
ku o w e  spraw ' w e w n ę t r z n y c h  do tyczące  się 
r o z p o r z ą d z e n i a  i środki  adm in is t racy jne ,  k tóre  
p o t r z e b n e r n i  się okazały dla zabezp ieczen ia  
p r a w i  p r z y w i l e j ó w ,  jakie Moi m H a t t y s z e -  
r y f e m  z Gui lhany  w sz y s tk im  p o d d a n y m
im za pe w ni łe m .  — O d
zacyi tćj R ad y ,  w s z e l l  r . - „ ,
się w  niej ze w s z e c h  m ia r  bezs t ronn ie  i z naj

roz-

_ _ p o d d a n y m  Mo
im za pe w ni łe m .  — O d  czasu r iowć |  organ i-  
zacyi tćj^ R a d y , w sz e lk ie  s p r a w y  o d b y w a ł y  
się w  niej ze w s z e c h  m ia r  bezs t ronn ie  i z na j ­
więks zą  wolnośc ią .  B r a n o  t a k o w e  p o d  r o z ­
w a g ę  tak z p r a w n e g o  s t a no wis ka  jakoteż pod  
w z g l ę d e m  z d r o w e g o  r o z u m u ,  a p o w zi ę te



przez Radę uchw ały  fak dalece odpow iadały  
zasadom p raw a i spraw iedliw ości,  źe z p ra ­
w d z iw ą  radością okazuję W a m  za to  Moje 
Sułtańskie zadowolenie. — G orliw ość i zgoda, 
która Was łączy, pomyślne miały skutki i dzięki 
N ajw yższem u, źe w  tak krótkim czasie tyle 
dobrego zdziałano, — W łaśn ie  pos tanow iono  
pomniejsze Rady, do których należeć będzie 
k ierow ać spraw am i skarbu i takow e u porząd ­
k o w ać ,  podobnie jak wszelkie dotyczące się 
tego sp raw y  po prowincyjach i obw odach , 
gdzie uchw alone ulepszenia juz w  tym  roku 
w ykonanem i być mają, — Dla sędz iów  w y ­
znaczono przyzw oitą  p łacę; otrzymali oni sto­
so w n e  instrukcyje i postarano się w ybrać  na 
urząd sędziowski p raw y ch  i zdatnych mężów. 
— Podobnież o cywilnej i policyjnej admini- 
stracyi toczyły się odpow iednie  zamiarowi 
r o z p ra w y ;  środki, k tóre  w  skutek tego p 0 . 
trzebnem i się okazały, jak najszczęśliwiej do 
w ykonania  przywiedziono. — O becne i przy­
szłe korzyści tych śro d k ó w  jak najżywiej u- 
czuły i oceniły wszystkie klasy ludu , jakoż ta­
k o w e  wszędzie z tego pow szechną  radość 
okazu ją ,— J a  sam najszczerzej raduję się temi 
ś rodkam i, zaręczającemi zakwitnienie  kraju, 
uporządkow any  tok sp ra w  rz ą d o w y ch ,  podo- 
Lnie jak spokojność i pomyślność mieszkań­
ców . — Mimo tego jednak pozostaje jeszcze 
w ie le  sp ra w ,  k tóre  się jako dodatki do po­
w yższych  ulepszeń przedstawiają. — O d w o ­
łałem  się rów n ież  do W aszej gorliwości i p ra ­
w o śc i ,  byście takow e  po grun tow nym  roz­
b iorze  i ścisłej rozw adze  uporządkowali. __
Z apew nienia  przyjaźni, jakie odbieram cią°le 
od m o c a rs tw ,  sprzyiażnionych i przym ierzo­
nych  z Moją W ysoką P o rtą ,  spodziewać się 
każą prędkiego i zadowalniającego załatwienia 
sp ra w  p e w n y ch ,  obecnie W toku będących.—  
Celem  wszelkich życzeń M oich jest zupełne 
zniesienie wszystkich od u s ta w  i rozum u po­
tępionych p rzesądów  i uciemięźeń, zabezpie­
czenie spokojriości i pomyślności wszystkich 
Moich poddanych , oraz w zros t  dobrego bytu  
i potęgi Państwa. — Mamy przed oczyma d o ­
broczynne skutki środków , o k tórych  W upo­
rządkow anej Radzie w o lne  ro zp raw y  toczono. 
— Jes t  przeto w o lą  Moją, by przy pomocy 
W szechm ocnego w y t rw a n o  dalej na obranej 
d rodze ,  i ażeby poczytano za obow iązek  u- 
karama tych, którzy wykraczając p rzec iw  ist— 
nącym rozporządzen iom , surowości us taw  u- 
ledz powinni. — Oby Najwyższy nas w szy ­
stkich w sp iera ł  sw ą  niebiańską łaską i sw ojem
llfl A O A Ci i — „ A I TWT 1 1  • 1

nego n iedaw no  rozporządzenia , zgromadzę 
ma Rady u W ysokie , Porty res i l a rS S " nie­
dziele  i w e  środy odbyw ać  się mają.

E g i p t .
Z A lex  a n d  r y  i,  dn. 7. Marca.

Chociaż w o jna  w  łigipcie jeszcze nie w y ­
buchła, rozpoczęły  się natomiast już inne kroki 
nieprzyjacielskie, które w p raw d z ie  gabinetów 
europejskich nie zajmują, ale mimo to z rozle­
w e m  krw i mogą być połączone, jeżeli im nie 
zapobiegną. Rzecz się tak m a : D u ch o w n i ka­
toliccy tw ie rd zą ,  że im służy p ra w o  noszenia 
tego samego pokrycia na g ło w ie ,  co księża 
schyzmatyccy. W ażne  to pytanie zajm ow ało  
przez długi czas B iskupów  jerozolimskich, a 
konsulow  francuzkich Guysa i Davala ciągle 
W  czasie ich pobytu w  B e i r u c i e  męczono, 
aby urząd roz jem ców  w  tej spraw ie  przyjęli. 
Księża przecież nie zaprzestali na tern i udali 
się do tutejszego francuzkiego Generalnego 
Konsula , k tó ry ,  znużony długieini obradami, 
strony sporne do Patryarchy konstantynopoli­
tańskiego odesłał. T e n  z a w y ro k o w a ł ,  aby 
księża katoliccy na sw ych  czapkach czarną 
krepę nosili, ale schyzmatycy tw ierdzą  teraz, 
ze krepa jest za krótka i oświadczyli Biskupo­
w i  katolickiemu, ze jeżeliby się on albo który 
z jego księży na ulicy w  takiej czapce ukazał, 
publicznie m u  ją zedrą. Biedni katolicy zatem 
nie śmią się na ulicy pokazać, zastraszeni po­
gróżkami sw ych  p rzec iw n ików . Arcybiskup 
katolicki chce się zatem osobiście udać w  tej 
mierze do d w o ru  francuzkiego i do Papieża, 

Jeden  z najbogatszych ku p có w  tutejszych, 
Kaid Ismayl Aga, J u r e k ,  spotkał przed kilką 
dniami jednę młodą niewolnicę z swego ha­
rem u  z jednym s swoich saissów. P rzyw oła ł  
zaraz trzech  sług, kazał nieszczęśliwą z w ią ­
zać i sam kładł rozżarzone w ęgle  na różne 
części jćj ciała, .dopóki śmierć jej cierpień nie 
zakończyła. Zaw iadom ione o tem w ładze  nic 
jeszcze w  tej mierze nie postanowiły.

Rozmaite wiadomości.

- •• *vvti lasKij i sw ojem
togos ław ieńs tw em !« — Nazajutrz były w ie l-  
■e .P0k?ie w  Seraju , na k tórych  najwyź- 

81 dygnitarze składali Su łtanow i życzenia 
z p o w o d u  zmiany roku. — W  skutek w y d a ­

Źj P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y  Król. 
Rejericyi w  Poznaniu z d. 7. K w ie tn ia  r. b. 
zawiera między innemi ogłoszenie w zględem 
zachowania potrzebnej ostrożności przy  uży­
w ania  fosforu do trucia szczu rów ; — następu­
jące pochw ały :  P rzy  gaszeniu ognia w y b u ­
chłego w  nocy z dnia 5. na 6. m. b. w  w ia ­
traku w  Bierzgłinie pow ia tu  Wrzesińskiego, 
odznaczył się sołtys okupnik W rońsk i z 
czanow a rychłem  przybyciem na miejscu po­
żaru, roz tropnem  rozrządzeniem  ś rodków  ra ­
tunku i gaszenia, tudzież osobistą czynnością, 
i p rzy łożył się tym  szczególniej do p o w śc ią .
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gn ien ia  ognia  od  p ob lisk ich  b u d y n k ó w  m ie ­
szk a ln y ch  i stajen. -  Pan L u d w ik  1 r e sk o w ,  
d z ie d z ic  d ó b r  z iem sk ich  w  W ie r z ą c e ,  ,ako  
w ła ś c i c ie l  p osad y  w ło ś c i a ń s k ie j  w e  w s i  iny  
d a r o w a ł  ta m eczn ej  gm in ie  szko ne| p o tr z e b n y  
rnaterjał na n a p r a w ę  d o m u  sz o n e 8 o ,  w y ­
z n a c z y ł  k a w a łe k  gruntu  na p o w ię k s z e n ie  m o  
giln ika ,  da ł d r z e w o  p o trzeb n e  na o g r o d z e ń ,e  
t e g o ż  i kazał na cm ętarzu  w z m e s d  krzyz  z  d ę ­
b o w e g o  d r z e w a .  -  . ' ^ y c z n y  lekarz, D o k to r  
m e d y c y n y  i chirurgu P a n  M arcuse  w  P le s z e ­
w i e  u d z ie l a ł  od  VV. n o c y  r. z. u czn io m  pier-  
w s z ć j  klassy c h ł o p c ó w  t a m e c z n e )  w y z s z e j  
szk o ły  m ie js k ie j ,  d o b r o w o ln ie  i b e z  żądania  
w y n a g r o d z e n ia ,  z n ajp om yśln ie jszem  skutk iem
p ółtora go d z in n ą  co tyd z ień  naukę z d r o w ia ___
S.  p ro b o sz cz  W e y c h a n  w  Ś r o d z ie  zap łac i ł  
Ź w ł a s n y c h  fu n d u s z ó w  2 0  tal. 27 sgr 6. fen .  
za kilku u b og ich  o b o w ią z a n y c h  do  składki  
c z ło n k ó w  Ś red zk ieg o  t o w a r z y s t w a  szk o ln eg o ,  
k tórzy  w  u iszczen iu  sk ładek na b u d o w ę  za le ­
gli.   T o w a r z y s t w o  w sp ie r a n ia  u b og ich
d ziec i  szk o ln ych  e w a n g ie l i c k ic h  w  m ie śc ie  
S ie r a k o w ie  d o z n a ło  i w  roku z e s z ły m  najży­
w s z e g o  z s trony m ie j s c o w y c h  przyjació ł m ł o ­
dzieży szkolnej u d z ia łu ,  skutk iem  k tóreg o  2 2  
u b ogich  dzieci tam eczn ej  szk o ły  ew a n g ie l ick ie j  
o trzy m a ło  najpotrzebniejszą o d z ie z  z d a ro ­
w i z n  i z  fu n d uszu  składek p ie n ię ż n y c h  p o c h o -  
dzącą. —  W  m ieśc ie  T rzc ie lu  p o w ia tu  M ię ­
d z yrzeck iego  z a c z ę ło  istnieć w  ty m  roku  pod  
s t \  rem  P r o b o sz c z s  i Ijurmistrza to w a r z y s t w o ,  
k tó r eg o  ce le m  jest,  d z iec i  z  N o w e g o  m iasta  
T r z c ie la ,  które a lbo są ca łk iem  o s ie r o c o n e  
Jub k tó ry ch  ro d z ice  z f izycznej i m oralnej  
znajdują się n ie m o ż n o śc i  starania się o  ich  
p o d  w z g lę d e m  ciała i u m y s łu  w y k sz ta łc e n ie ,  
na u ż y te c z n y c h  i m ora ln ie  relig ijnych  ludzi
sp osob ie .  u

Z B e r l i n a ,  dn. 7. K w ie tn ia .  —  D n ia  d z i ­
siejszego o b ch o d z o n o  tu  u roczys to ść  jub i leu ­
szu 50 letniej s łużby J. W . M inistra  w o j n y  i 
G en e ra ła  p iechoty ,  v o n  R a u c h .

>iTygodriika r o ln i c z o - p r z e m y s ło w e g o  p o d  
R edakcyją  T . W . K o ch a ń sk ieg o ,  w y s z e d ł  N r .  
12. i o b e jm u je :  1) Na c z e m  zależy  d o b re  g o ­
sp o d a rs tw o .  ( D o k o ń c z e n ie . )  2 )  W  jakim s t o ­
sunku p o w i n n y  b y ć  łąki do  g r u n t ó w  orn ych .  
3 )  S p o só b  czyszcze n ia  o leju r z e p a k o w e g o  
i r z e p n i k o w e g o , tak z o z im e g o  jako też  z ja­
rego  z b io r u ,  p rzez  k w a s  s iarczany. 4 )  W ia d o -  
m o ś c i  c z a s o w e

O B  W  I E S Z C Z E N I E .
Z m ia n y  zasz łe  W cenach  t o w a r ó w  aptekar-  

skich  p o c ią g n ę ły  za sob^ podobnćjz zm ia n ę

W istn iejących w  p o rę  cenach  n iek tó ry ch  le­
ka rs tw .  Z tego p o w o d u  K ról.  M in is te rs tw o  
s p r a w  d u c h o w n y c h ,  n a u k o w y c h  i lekarskich  
p o s ta n o w iło  re sk ry p te m  z dn ia  13 z m  iż 
od m ie n io n e  o d p o w ie d n io  i og łoszone  d ru k iem  
p rzep isy  taxy z d. 1. K w ie tn ia  r. b. w sz ę d z ie  
m o c y  nabiera/ą . —  D oszłe  nas  s łużbow e 
exem pla rze  tych  zm ian  p rzes ła l iśm y  dz i ś  p a ­
n o m  iizykom  p o w ia t o w y m  naszego o b w o d u -  
dostać  je także m ożna w  naszej reg is t ra tu rze  
to  sam o w  Berlin ie  u księgarza fi. Schultze* 
i w e  w szy s tk ich  innych  księgarniach k r a jo w y c h  
p łacąc  za exem pla rz  1 sgr.

P o z n a ń ,  dn ia  2 K w ie tn ia  1840.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a  I.

O B W I E S Z C Z E lNIE,
Z a rz ą d  d e p o z y tu  podpisanego  S ądu  Z ie m ­

sk o -m ie jsk ie g o  n as tępu jącym  urzędn ikom  p o ­
w ie r z o n y  zos ta ł ,  to  je s t:

1) W m u  N a g ł o ,  R adzcy  Sądu Z iem sk o -  
miejskiego, jako K u r a to r o w i  p ie rw s z e m u ;

2 )  W m u  Z i e g l e r ,  R a d z c y  S ądu  Z iem sko- 
m ie jsk ieg o , jako K u r a to r o w i  drug iem u i

3) U r .  M y n d y c h ,  K a lk u la to ro w i,  jako R e n -  
d an to w i .

T y lk o  ty m  t r z e m  u rz ę d n ik o m  r a z e m  i za 
w s p ó ln y m  ich  k w i t e m ,  m ogą być  p ien iądze  
i rze czy  w a r to ś ć  p ien iężną  m ające z  bezp ie ­
c z e ń s tw e m  do  d ep o z y tu  z łożone .

(adyby  dla c h o ro b y  łub  in n y c h  p r a w n y c h  
p rze szk ó d  zastąp ien ie  k tó reg o  z ty c h ż e  u rz ę ­
d n ik ó w  w y p a ś ć  m ia ło ,  n a ó w c z a s  to  za każdą 
razą  p rze z  o b w ieszc zen ie  na tab licy  czarnej  
do w ia d o m o śc i  p o d an e  zostanie.

D nie  d e p o z y to w e  u podp isanego  S ądu  
w  Ś ro d ę  każdego  tygodnia  z ra n a  o godzinie 
9tej o d b y w a ć  się będą .

P o n ie w a ż  p rz y jm o w a n ie  a s s e r w a tó w  do  
d ep o z y tu  p rz e z  w y ż sz ą  w ła d z ę  zakazane zo ­
s ta ło ,  p rz e to  w z y w a m y  ty c h ,  k tórzy  p ien ią­
d z e ,  p ap ie ry  w a r to ś ć  pieniężną m ające ,  do -  
k u m e n ta ,  p rec y o za  lub inne rzeczy do  d e p o ­
zy tu  z łożyć m a ją ,  ażeby  ta k o w e  p od ług  p rz e ­
p i s ó w  o rd y n acy i  d epozy tow ej  w cz eśn ie  do  
p rzy jęc ia  do  depozy tu  of iarow ali ,  ab y  d e p o ­
zy to w i  p o tr z e b n e  w  tej  m ie rze  u p o w a ż n ie n ie  
do przyjęcia ich udzielone być m ogło ,  a w t e n ­
czas d o p ie ro ,  gdy podający  o te m  z a w ia d o ­
m ien i z o s ta n ą , z łożenie w  d n iu  depozytal- 
n y m  nastąpić p o w in n o .

G d y b y  zaś k to k o lw ie k  m im o  tego  p o s ta n o ­
w ien ia  p rze d m io ty  jakie do  a s se rw ac y i  z ło ż y ć  
chc ia ł ,  sp o d z ie w a ć  się m o ż e ,  że z w n io sk ie m  
s w o im  o d d a lo n y  zostanie.

K o śc ian ,  dn ia  3. K w ie tn ia  1840. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ,
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się niniejszern do publicznej w ia d o ­

mości , że Ur. B a r b a r a  z D r w ę s k i c h  i Ur .  
L e o n  D e m b i ń s k i ,  przez deklaracyą z dnia 
22. Stycznia r. b . ,  uzyskawszy pierwsza usa- 
m ow oln ien ie ,  w spólność majątku i dorobku  
Wyłączyli.

S z rem , dnia 7. Marca 184!>. , . . .
K r ó l e w s k i  ^ ą d Z i e ni s k o - m  i c I s k *• 

OB W IE -Z L Z E iM E .
D obra szlacheckie O c z k o  w i c e ,  w  pow ie­

cie Krobskitn D. P. po łożone, aJ‘}Cj Sl(?
z  w si  O c z k o w i c e ,  fo lw arku  W y g o d a  i 
wsą W i e l k i c h  l i o r e c z e k ,  są od ago Jana 
r. b. z wolnei ręki do sprzedania lub Oczko­
w ice  z folwarkiem  W y g o d a  na o lat do w y ­
dzierżawienia. -  Chęć kupna lub dzierżawie, 
nia mający, raczą się do D om . W ielkich  Go- 
r e c z e k , pod R aw iczem , osobiście lub przez
listy fr. zgłosić. — _______

Prztdaź owiec do przychówku.
W  D om inium  M o n d s c h i i t z ,  pow ia tu  

W oław sk iego , \  roili od W olaw y , 1J mili 
od Leubus, znajduje się na przedaz 100 m a ­
ciorek w  najlepszych latach, pomiędzy niemi 
40 dw u le tn ich .

W p ro s t  z Londynu otrzymane kapelusze 
Oiebus zw ane  z sprzężynami angielskiemi; ka­
pelusze przezrocze tylko 4 łuty w ażące , dalej 
kapelusze kastorowe z podkładem klijkowym, 
niemniej pilśniowe dery do podłożenia pod 
siodła, poleca w  najumiarkowańszej cenie 
skład futer M. A. L o e w e n s o h n a ,  w  ry n ­
ku Nr. 55.

Cukiernią  moją przeniosłem dziś pod Nr. 8. 
w  rynku. Proszę o zachow anie  dla m nie i 
nadal zaufania, jakiem dotychczas by łem  za ­
szczycany.

P o z n a ń ,  dnia 7- Kw ietn ia  1840.
J. F r e u n d t.

Ostatnią nadsyłkę tej w io sn y  świeżych o- 
strzyg otrzym ał handel S y p n i e w s k i e g o  
W  Poznaniu. _______
— — — — — ■ m— m

K ur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

D nia  7 - Kwietnia 1840.
Sto- N apr. turant

prC.
papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104} 103}
P r. ang, obligacye 1830. . . . 4 103} s 102*4
Obligi premiow handlu morsk. — 73 S 731
O bligi Kurm archii z bież. kup. 31 102} —
Obligi tymcz. Nowej M archii dt. 34 102} —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103i —
Królewieckie dito  . . 4 — —
Elbłągskie dito . . 44 1005 —
Gdańskie dito w T . . • . . --- 47} ----
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 102*
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 105} 1045
W schodn io  - P r. listy zastawne , 34 1025 l 02j
Pomorskie dito • < 34 1034 102 J
Kur- i Nowornarch. dito . . 34 1 03J, 103fs
Szlaskie _ dito 34 103 102}
Obi. zaległ, kap. i prC. K ur- i N o­

wej - M a r c h i i ....................... — 94} —
— 214 213

Nowe d u k a t y ............................. — 18 —
F r y d ry c l is d o ry .............................. — 13} 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 94 9
Disc onto • . * • - * • — 3 4

N azw y  kościo łów

W  kościele katedralnym 
W 7 koś. farn.S.M aryiM agc 
S . W o jc iech a  . . . .  
W  kościele Sw. Marcina 
Gmiua niemiecko-katolick 
Dom inikanów . . . .  
W  klaszt. sióstr miłosierdzi 
W  ewanielickim S. Krzyż 
Dnia 16. Kwietnia . .

» l 7 .  » . .
W 7 ewanielickim S . Piotri 

D nia 16 Kwietnia . ,
» 17. » . .

W  kościele garnizonowym 
D nia 17. Kwietnia .

W  niedzielę dnia 12. Kwiet* 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 3. 
9. Kwietnia 1840.

aż do

przed południem. | po południu. urodziło się umarło ślub
wzięło

par.ch ło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
inęsk.

płci
żeńsk.

— X* Kan. Jabczyriski 1 __ 2 2 —
— - Prob. Krajewski 2 1 4 2 . —
— Pr. Urbanowicz 3 2 1 — — .

__ - Prob. Kamieński 3 2 5 4 —
X. Pawelke - Pawelke -— — — — —

— — — —> — •— ---
- Urbanowicz — — — — — ---

Pastor fr riedrn h 
Sup Fischer (konfir­

m acja.)
Super Int. Fischer

Sup. Fischer (popis 
konfirmandów.)

Pastor Friedrich

4 5 1 5 1

Rad Kons. Diitschke 
dito 
dito

1 1

?)asłor d w. Niese 
NKazn, Dr. W a lth e r

— 2 2 2

Ogółem . | 16 i 12 1 10 i 13 | 1


